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KonferenCja 'emigracyjna polsko-francuska. 
(pA T). Ministerstwo praąr i opieki spo

fecznej komunikuje: 
Od 2 lutego b. r. mjnist~rstwo pracy 

i opieki społecznej prowadziło z rządem 
francuskim pertraktacje w sprawie skiero
wania do Francji pewnej części naszych 
bezrobotnych na roboty przy odbudowie 
obszarów zniszczonych -przez wojnę. Ukła
dy te doprowadziły do zawarcła dnia a-go 
września b. r. konwencji emigracyjnej po
między obu państwami. Konwencja ta za
strzega przedewszystkiem równouprawnie
nie robotników polskich z robotnikami 
francuskimi tak pod względem wynagro
dzenia. jak i prawa odszkodowania w ra
T-ie nieszctęśliwych wypadków przy pracy. 

Kontraktowanie robotników odbywać 
się będ?!iie wyłącznie przez państwowe urz~· 
dy pracy i opieki nad wychodtcami celem 

Kamnnlłat Ilefa maDo generalnego. 
% d. 30 listopada. 

Front liłew_k .. b •• 'opu.kl. 
Pud Połockiem dl.iałalnośt artylerji 

nieprzyjacieJskiej. Na odcinku Lepel-Ka
mieli prowadzone przez patrole wyWiady 
doprowadziły miejscami do większych starć. 
Na reszcie frontu otywiona działalność wy
wiadowcza.. 

Front _."A.kl. 
Spokój, 

wyłączenia prywatnych f płatnych agentur 
pośrednictwa. 

W dniu 27 listopada oddziały pań
stwowego urzędu pracy i opieki tlad wy
chodźcami w Warszawie rozpoczynają za
pisy bezrobotnych, pragnących wyjec·hać do 
Francj; na roboty, przyczem pierwszeństwo 
mają ci, którzy okazują karty rejestracyjne 
z najwcz~niejszl\ dat, rejestracji. Przedsta
wiciele misji francuskiej, zajmującej się 
transportem robotnik6w polskich, zawlel'fĆ 
będą kontrakty jedynie z rohotnikami po
leconymi przez oddziały PUPP i ONW, 
przyczem słu ty im oczywiście prawo wy· 
boru z pośród kandydatów przez oddZiały 
te skierowanych. 

W obecnej ehwlli przyjmowani bedą 
wyJąćznie m~tczytni. zamie~zkali w War
szawje. 

Wszelkich informacJI udzie~ajfł PUpp 
i ONW. 

nych wsi ziemi sejoeIisJrfej w liczbie 12ł 
osób. Na przewodnicząeE"go jednoglo'OIe 
powołano Franciszka Przezwlckiego, na 
asesorów Stanisława Zimnego i Józpta 
Zi niewiczll, na sekretarza J ana Mitta~a. 
Zebrani podl\reślając stanowczą wolę mie-
8zkadeów zMmi lu~jlleńskiej j ieb niep,,"ze
parte oiątenie do Rzecz1Pspolitęj polskiej 
postanowili: 

1) Ziemia Sejnelisl~a wielol(roŁnie 
okupiona krwią najdzielolejszycb naszycb 
synów była j po~osta6 mosi lJa wieczne 
czasy nierozerwalną częścją państwa pol
saipgo, Q czem zostaną złożone przez 141 
wsi z powiatu Sejneńskiego w obf'cnycb 

W Z&8ttl-pstwie szetł'l sztabo je~o granicach Naczelnikowi państwa i 
Haller pulk. mocarstwom sprzymier1.onym dZlękcz,ytlDe 

Etba posi~dzeDla nademii UmieielnOiti. 
adresy, przesłane przt'! starostę sejneń· ' 
Skief,to do Naczelnika państwa doia 22-go 
lVuehia za nl. 191. 

Kraków. 30 lietf\paea. (P. A. T.)_ - I) Protestuj em1 'pnt"ciwko wszelkim 
Dzienniki zamieszczaj" dzilł obszerne spra- zakusom ,oderwania od pnia macierzystego 
wozl1anie z posi~dzenła Akadpmji Umie- i zaznaozamy jelzcze raz jednolite, ata
j ątnoścl J podkreślają donio8łoś~ pierw- nowoze i nigdy niezml80ne stalłowisko 
szego posiedzenia Akademji Umlejfltnośel ł ..c ' ń 

) j P I W t 
..ot " t j pozosłania naz&W8Ze w ąCZI.'&l3cl Z pa • 

w w~ DE', ~ 80e. . oro.czy8 O"CI e w stwem polskie'I-. 
2;tOIllO OS?blStoŚCl le dWlata uaukowegCl 3) Upowa~ni8mJ Franciszka Prze. 
wZI~li ~dzlał imieniem Unhversyte,tu w~r- I zwickiego i Stanisława ZHIlOf'go do naj
s!,aw8kleg,o ks. proł. SzczepańskI, imle- energiczniejszego zaprotestowania prze
nIem UTllwersytet~ "o~n~tisklE<g? proł. oiwko eweotoalu3 m pertraktacjom litewsko 
radeusz GrabOWBkJ. lmleDlem UnJw~rs1~ polskim w eelu zamiany 'ZIemi sejoeńsldej 
t,eto .lwowsldego prof: Makarewloz I dr, na jakiekolwlekbąd~ terytorjom propono~ 
St~Dlsław Micbalski, noJeniem warszaw.. wane przez litewskie delegacje rządowe. 
skJego TOW8rZ)8t~a N~o~o\V(>go prof. Ta- 41 Upraszamy władze polskie i jak
deusz BaDaohjew]c~. JJD1eJl!em To~~rzy- n8imocnie1 to akcelltojemy by w sprawie 
Stw8 . dla popiersma oaokI polskIej we ZIemi sejneJiskiej hdneJ ugodowej poli
L,,,"OWH' prot. dr. Abraham, ks. biskup Sa- tyki z nikim nie pOdPjrnowały, gdy~ wszpl
'PI~ha, generalny delegat ~ałeckl, generał kle zlłlniejszenie obecnego terytorjum 
.StJller I gen. Jędrz~joWskl. polskipj ziemi sejopńskiej wywołała tutaj 

. . KrakÓW! 30 hstop.tda (PAT). O.ma- na miE'jscu tylko dalszy nieprzerwany- roz
wlaJąc nadaOle nagrodr Jerz~anows~leg.? łew krwi polskiPj, której i tek jut dosyd 
p. ]gn~cemu Pa~ere~sklem~ pISZ~ .. Oza~. się wylało. Uprasl8my rz"d polski, by po
Szero.kle koła pub!ICznoścl p~zYJmą me- czynił jak najenergicznieisze zarząllzenia 
wątpliwie z. uznaniem nadame na~rody celem utwierd71ełl1a dzisiejszf'go stana po
J~rz":Janowskle~o. panu pr~zyd~ntowl. mł- siadallia polskiego by lol1noś~ tutf'.lsza 
nl~trow, który J~z przed WOlną łako WIelki mogła w spokoju rozpoczą6 życie twórcze 
ar.ysta, ą. t~ra~ lako ~rezes g~bm~t.u przy- i lIakończy4 prac~ organizacyj ną liemi 
~porzył ImieniU. polskle~u wlelklel sł~w~ sejneńskit'j. 
I oddał znaltOmlte usługI. Nawet naJZ8clętsl 
przeciwnicy polityczni stwierdzają, !e mają 
pOdziw dla jego pracy i zapału, dla wy
rzeczenia si~ wszelkiego interesu osobiste
go, co objawił, ujmując ster polskiej poli
tyki w swoje ręce. To też nagroda Jerzma
oowskiego, którą otrzymuje po Sapiesze. 
Sienkiewiczu; Osuchowskim i Cybulskim, 
jest hołdem, który mu składa tałe społe
czeństwo. 

o zlornIe ,leJDeJska 
Warszawa, 80 listopada. (PAT). Na 

"Jeść o pel'traktacjacb delegacjt rządu 
litewskiei{o \f sprawie zmiany linji de
tnarkacyjnej WCIelenia Sejn do państwa 
litewskiego zebrali SI~ W dniu 6 listupada 
lł mieścle Sejnach. delegaCI j.)1)87,c~egól-

!ądanla dmkany I 101001tD. 
Sosnowiec, 30 listopada. (P. A. T.). 

W dniu 26 listopada tutejszy związek dru
karzy przedstawił właścicielom drakarli 

, t~dauia podnieBienia płacy o 1fi proc. 
Zlłrzlłdy drukarń zgodziły sifl zasadniczo 
na podwl'tszenie płacy w powytszym roz
miarze, lecz !a2ądaly, aby nowa umowa 
zaczQł& obo\\fąz}wa6 dopiero od dnia 10 
grudnia wobec konioeznoacł wykonania 
dawnych zamówJeIi według dawnych ofert. 
Związek drukar~, stanowczo obatlJe przy
tem, aby umowa IaczQła , obowiązywe6 jd 
w dnia 1 grudnia, gtotł\O straj1dem o no 
tądanł,.. jGh nie zostana przyjęte ... IIrle-
oi.rw;.u U l.odZbt. Jest pwdo,Qodob~:~Ją: I 

te strajk rozpocznie słQ w poniedziałek a 
oajd~lej 'We wterek. 

BoIszellEJ nIe wIerzą w pokOI z pafistYlaml 
balty[kieml 

Nauen, 80 listopada. (P. A. T.). Ra
djo voar8Z. Według don)esipń z Moskwy 
urz~dowy organ petprsbursklego I<omisa
rjatn lodowego oaLl'zega przed przesarluJ-

Bolszewl[y chcą owładnaf Kaukazem.' 
Moskwa, 80 listopada. (P. A. T.).

Radjo warsz Urzędowy organ rządu Asar
bejdtanu oskarta bolszewil16w, 1t dat, 
oni do zagarnięcia władzy Dad całym Kan
kazpm. W Baku zorgaTl1zowaJi on} całq 
serj~ strajków zwłaszcza pomiędzy kole
jl1wcafi.i. Na skotek tE'go aresztowano 2D 
członk6w związków zawodowych. 

mi uadziejami pol\ładanymi przez pewne k ń . t Ik Ó P 4n 
koła w wyQfkll ' konferencji pokojowych ta O tlenIe s re n zeter w w ary"u. 
z państwami nad.bałtyckimi. Ten ~am or- Pary!, 80 1istopada. (P. A. T.). Ha. 
gan pf:'t.ersburskl utrzymuje, te me spo- f vas. strajk pracowni!{ów w drukarniach 
sób jest po.lega6 na państwach tych,. ~l: dziennil(6w llaryskicll został ukończony. 
bowiem stOlą one ~a usJu~ach koahc.Jl. StraJkujący wrócą do pracy w ponJedzia-
Na l.~ak dalll' z P8~~:ta lub Lond~nu, mÓ-1 ł k stdr ch warunkach. 
wi dZIennik, gotOWI Sil pstończycy poraz e na y 
trlN)' mA81.erOWaó na pptprsbur~. 

Demonstracje mODlrchlst6w Jłiemczech. 

HelUerich. Hindenburg. Ludendorff. 

ŚJed-ząc wyplldld w Niemrżecb, stwier-/ HindE)nborga i Ludendorffa, kt6rzy przy· 
dzfć należv, te tygodnie ostatl1ił' przy- jecboll na wezwanie wydZIału pa~lalIl:9n-
niosły wprost niebywały zapęd propagan. tarno-śledczego. 2;\ wlOly wszeChn,HmlleC-
dy monarchistyczno - realtcy;nej, Zacf,ąlo kie i mOll,11rcblstyczne zmobilizowały 
sle od rozbtcia w Her-linie wielkie.-;o ze- Wsz\'stloe Siły, aby w glośnyyh demon~ 
brania Ligi dla Zwi~zku Narodów, ~g dzje strll'ojach uliczDJch uczcić ,.bf'ro6w ger
miał przemawiać minister skarbu Erzbcr- mańskich" • 8 przez to zara~em daó wyral 
gpr-dziś najbardziej przez wszechnlem- bezwz!dędnei, opozp~11 ~obec. obecIl:ego 
ców znienawidzony ozłonek rządu rzeszy. rządu repul)l!kl1ńskle~O. ~nam.lenl\em Jes~ 
Nie c~ekając wcale -przj"bycia Erzbergf'ra że szczeg61me młodzle~ l wO.Jsko (t. ~w. 
rozbili nacjonaliści wśród ,wielkiob hała· Reichswehr) brały n.dztał w tych maOl,fe
sów zebranie, nie dopuścili do głosu dru- starjach. Bez pytama SH~ lł1~nistra WOlnI 
gipgo mówcy pro,1!I'atnowe!." . profesora N.,akiego urządz.'h ofic;rowle na własoll 
Gotza, a zamiast tego POSt' 4 narodowo- rękę dptilady WOJskowe 1 wal'ty II01łOrO~e 
niemiecki Lavf'rrenz wygłOSIł mow~ pod- dla HlUd 'nburJa, równie:'; lll'z PY,tanł8 .81~ 
burzającą, zakończoną ol(rzykif'm: "Precz władzy wyż-;zl-'j dYl'eklorowie kIlkU :l.1m· 
z Er~bprgerpm I" Potpm zebrani urządzili na~jów uw.olnili uc~ni.ów szk?l~ych od na- • 
wielki pochód manifestacyjny w cen- Ukl, aby lm umożl1WJĆ udZIał w manI le-
trum Berlina. stacjach. 

W kilka dnl potem przebieg rozpraw Rząd okazał si~ zupełnie, bezsil nym. 
VI wydziale parlamentarno - śledczym, ba- Zdobył się tyJ.ko na wyt?('zęDle postępo~ 
daiącym polityk~ niemieckl\ podczas woj- WaDia d)'scyphnarneg~ hll~u l,:ondQ.lącym 
ny dał byłemu wiceklłncJerzowi p. HeJfe-- dyrektorom. Przy o~Jeźdzle Hlndenburga 
ricbowi sposobność do frondy df'monstl'8 z Berlina kapelI/. wOJs\wwa grała "Deut. 
cyjnf'j przeciwko obecnym mężom u ate· schland. Deutsrblandtiber. all~s", tlumIu
ru. Pan Hellt>rirh odmówił mianowicie dzi śpiewał niemipckte pleśIII patl'jotycz' 
za8adnl~zo zeznań na pytania członl!a wy- ue i krzyczał: "Niech tyje Hllłd ... nburg: 
działu posła. Dlezaletnego 80cjallSty Oska- Do widzenia. jako prezydent R7.f'8Z~!" 
ra Cohna, oświadczlijl\c, l,e nie będzie od- Znamiennem jest, 7,f' w~zystk\e ma
powiadał człewiekowI. który brał pienią,- nifestacje miały charaktPr bOJllwo-antyse· 
dze od bolszewików rosyjskich (za pośrpd- mielli. Pod w I ływem niebywllh'go '!'zmoo
nictwem Joffego) w oelu 'Wzniecenia re- nienia prądów reakcvjno·monaroblstycZ· 
wolueji w Niemczeoh. Helferich dwukrot- nych obie part je socialistyezDe-:1).ml~rko. 
nie za ocimówl9nJe zeznań Cohnowi ska- waLla i niezależna - szukają zbh~enJa do 
zany został na kar~ porządKową 300 mk. siebi('. Sam ScbelllemaoD rzucił hasło: 
-ale postawił Da swojem. NIe potrzeba "Wróg stoi na prawo '" 
dodawa6, le taka llostawa Helfericha zy- Ostatnie wypadki w Ni~mcz~ch. u
skała mu. poklask całej prasy reakcyjnej, twierdzają wratenie. :t.e reakCJa DlemlSo-
która widzi w nim m~~a przyszłości. ka przeuła do ataku na całeJ Iinj!. 

PtUlkt kulminacyjny osiągn~ł1 mani .. 
featacje oMJonalist6w II ol:.azji p-tz~byola. 
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O prawa inieligencji. 
. ~~~~-r~JeznYml~trmJa. Mą patŁJe 8'0Ia

}istyc1.ne i dba o ni~h rząd, b? .si.ę ich 
boi. Konsumy .robotD1cze Sf\ dZISIaJ sto

dzł~ł lelt, mając los rodzleow swoich 
przed oczyma, nie bEldą już tak na IwnI'. 
aby powtarzać ich błąd i zamiast załot\'ó 
"grajzlerniQ", z l~tórej wci<l~11 kilku 1at 
przechodzi się do własllej kamIenicy. 
odbywać tmudne j długie st.ud-ia, ślęcząo 
nad Itsi~gami, wykręoać sobie jezyk for
mami obcych gramatyłr~ zdać l<ilkanaście 
egzaminów, i potem - popijać herbatę 21 
pieozonym ziemniakiem, zamiast chleba. 

bUkacja fran..:usi<.a przebIeg gMwnyc11 wy· 
darzeń na froncie zachodnim od dllia 1 f, 
lipca do dnia 10 listopada 1918 roku, od 
chwili podjęcia ostatniej, trzydniowej ofen
sywy niemieckiej, kreśli katastrofę niemiec
ką nad Ma,ną i przebieg kontrofensywy 
koalicyjnej, która od uderzenia nad Marną 
(rozpoczęte 18 lipca 1919 rl), potę~u;ąc siĘ 
w coraz gwałtowniejsze ciosy, zmusiła Niem
cy do wywieszenia w dniu 11 listopada, a 
wi~c w niecałe 4 miesiące później, białej 
chorągwi z prośbą o pokój za wszelką ce
nę. Uzupełnieniem tego historycznego szki· 
eu są zaś liczne sprawozdania i uqędowe 
zestawienia, z których wymka ten niezbity 
fakt, że Niemcy j l iistopada przyjęły wszyst 
kie upokarzające warunki zawieszenia bro
ni z powodów czysto militarnych, a mia
nowicie wskutek zupełnego zuiycia rezerw, 
co-nie mówiąc już o stratach w materja
le - uczyniło ich we wspomnianym dniu 
wog61e niezdolnymi ju~ do jakiejkolwiek 
ak,cji militarnej. 

Nie nastąpiły ostateczne rozstrzygnię
da Sejmu w sprawie systemu aprowizacji. 
Jakkoh\iek jednak rozstrzygnięcia te wy
padną, mo~na je z góry uważać za niedo
statecz.ne i sp6źnione. - Nieudo!ny rząd 
nie przygotował na czas ani materjału sta
tystycznego, anl nie obmyślił systemu apro
wizacji. Wszystko w tej mierze jest impro
wizowane i wisi w powietrzu. W kwestji 
aprowizacji wypowiada się miljon .twier
dzeń: które dyktują interesy. partyjne. chci
wość stanowa lub zgoła nieodpowiedzialna 
fantazja. Ale żadne z tych twierdzeń nie 
ma pod sobą fundamentu stwIerdzonych 
faktów, ~adne nie opiera się na jakiejkol
wiek zasługującej na to miano statystyce. 
Wszystkie też nawet najbardziej rozbieżne 
w tej · materji twierdzenia, tezy i hipotezy 
mają ł4 wielką i stał" ze sobą wspólnośt, 
że są zupelnie-gołosłowne. Na takim to 
,materjale· przeprowadzono wielki spór 
o to, czy woJny handel, czy sekwestr, czy 
wreszcie · jakaś forma mięszana. 

Kiedy rząd błyszczał w tej materji nie
prawdopodobną lekkomyślnością i dyletan
tyzmem, to większość nie polityczna, ale 
faktyczna Sejmu, mianowicie jego stl'On
oictwa chłopskie, musiaiy trwogą przejąć 
każdego obywatela tego państwa z powo
du tego egoizmu i ciasnoty wyobrażeń, 
które się w sprawie aprowizacyjnej ujaw
niły., Głównym powodem wszystkich trud
ności, które szybkiemu roz\viązaniu proble
mu aprowizacji, przynajmniej w szarej teorji, 
stawiały te stronnktwa, była chęć przerzu
cenia cięiaru aprowizowania miast i armji 
przedewszystklem na wielką własność. Z tej 
strony nie padł ani jeden argument rzeCIO
wy, nie odezwał się ani jeden glos, popar
ły jakięmiś faktami, wyrażający jakiś ogól
I1J dostateczni~ rzeczowo uzasadniony po
gląd, ale powtarzało się tylko uporczywie 
i na wszystkie . nuty, że chłop musi być 
wolny od sel<westru i kontyngentu, te dla 
chłopa musi być zastrzeżony przywilej wol
nego handlu, to jest paska. Bo ocżywi 
śeie jeżeli wszyscy inni producenci rolni 
obłożeni zostaną kontyngentem, aty11m 
chłop zachoWll ~otność obrotu swojem 
zbożem., to w praktyce bc:dzie ta pasek i 
to upnywiJejowany. 

Kiedy nowy minister aprowizacji SIi
wińsld, chcąc usunąć najbardziej jaskrawe 
nierówności i przywileje, wystąpił z żąda
n.iem zmiany tabeli kontyngentowej, part je 
chłop~kie z Witosem na czele zrobiły wiel
kie larum i wywołały przesilenie gabineto· 
we. Potem dopiero reprezentanci tych stron
Idctw opowiadali, że "nie zdawali sobie 
sprawy" z istoty rzeczy. . 

Z takiego małteństwa-egoizmu chłop. 
sk4ego i lekkomyślności rządowej dziecko 
nie będzie w ~adnym razie udanem. ' Oba
wiamy się. będzie ono miało wodę w gło
wie, która przy braku w~la gotowa jeszcze 
zamarznąć ... 

A tymczas.em poło~enie aprowizacyj
Ile jut niet,Iko w miastach, ale nawE't po 
wsiach górsK.ich i podg6rsldeh, których 
pronukcja rolna właSlla jest zbyt małą, 
staje się z dnia na dzień bardziej bE'1J!la
dziej.nem. Na pastwą głodu wydana jPst 
pr cedewszystkiem in~elłgenrj8. Robotni-

Dzień bOlszewicki .w parla
mencie angielskim. 

sUDkowo najlepjpj zcopatrzono. 
Nalety cieszyć się, te przyuajmniej 

robotnicy, zorganizowani w swoich kon
sumach mają pewne warunlti aprowizowa' 
nia się' zrpsztą tak~e wysoce niedostate
cznel!;o: Ale robotnicy ci , wraz z rodzi
nami ewemi stanowią tylko drobny sto
sunkowo ułamek ludDo~ci miejskiej. Je
tell do tej uprzywilejowazej warstwy do· 
Iłamy jeszcze warstwą nowych wojennych 
bogacźr to optymistycznie Heząc można 
rowipilzif>ć, ~e czterdziE."ś~i proctlnt lu J no~ 
ści miejskiej jest zabezpleczonych przed 
nędzą czy to własnemi ogromnt>mi fundu
sumi i mo~nolioią Ciągllłęcia paska, czy 
to llrzez naletenie dO uprzywilejowanych 
konsumów. 

Pozoshie jedn al< Bze~~dziesjąt pro ' 
cent ludności miejskiej, w tem zaś cała 
rrawie inteligenoja zawodowa, o której 
motna bez 'Przesady powied~ieó, ~~"zos.ta
la .'łlllpomniaoa prZAz Boga l ludZI . 

O skutkach tllkiego stanu rzeczy m6-
wiono -jut i n~pisano tyle, le wstr~t bie· 
:rze p('whuaó to wszystko oiągłe na no
wo. A. jerinalfow.;1; wszystko to. nie nie 
pomaga. Okazuje si~ bowiem, te wlE2ksz~ść 
RpołecZ81lstwa znajduje się na tym POZIO
mie kultury, na kt6rym zrozumienie i ooe
nienie funkcji intpligencji w tyciu pań
stwowem i społeoznym przerasta jej wo
lą i siły. 

Je1;4>li jeden z wybitnych i to inte
ligentnyoh posłów z ~rupy Witosa ni,e 
wy~łaszać tezy, ~e inteligencja musi zgI
nąć z głodn, i nie rozumie tego. 1;e z~a
czy to zUl"ełnie to samo, jakgdybz powIe
dział, te. Pol~ka ledwo eo zmartwscbwsta
ła musi znowu upAdó, to zaiste trurlno 
obr(lni6 Ilę przed uczuciem beznadzlej
nośoi. 

Jeteli bowiem do ~łllpot1 przyłąeza 
si~ ieszcze i cynizm, to powstaje stąrl 
koalir.ja, której T13!)I'awdE) taden al'gument 
nie zmota z wyjątkiem chyba jednego, a 
to arzompnto-::srły. Niestety inteligE'ocja 
właśnie pozbawionA jest p(,zywilejo odwo
łania !d~ do tej .ultra ratro". 

Tak więc wypadnie cbyba przyznaó 
słuszność swp.mu wpływowemu posłowi 
państwowemu. 1;8 inteligencja musi umrzeć 
z głodno Motna jPszcze tylko dodać, ae 
nmrze ona' spokojnie i bez hałasu. nie 
ozyniąc ani wysokiemu rządowi. ani jesz-
cze wy?szemu Sejmowi ~adnego szczegóŁ
npgo Idopotu swoją agoują. Ale 00 bE}
dzie potem'? Oto p)tanie. 

W jaki sposób zorganizuje siq i 
utrwali peństwo, w którem inteligencja 
będZIe stanowiła klasę elfonomicznie naj · 
słabszą i przez wszystkich ze wszysnkiego 
wydziedziczoną 'I Vrszall1;e inteljg-eucja 
nie jest dziedziczną, Syn po ojcu nie 
otrzymujp jej, ani jak roli, ani jak wo
lów i krów, ani ,jak sklepu z wyrobioną 
firm!\. Tu kaMy musi zaczynać od nowa, 

Obawiamy się, te rZf\d, przyoiśni~ty 
ostatecznie do muru, nada swoiej pl'asie 
banknotowE:'j jeszcza' kilka obrotów na 
go J zinę więcej j "podwyższy pobory" o 
25 procent z tym skuthiem, ~e nazaiulrz 
środki żywności podwyższą się już same 
bez odpowiedniego rozporządzenia o dal
sze sto procent. Jest bowiem tylko jelł
no wyjścIe z sytuacji, mianowicie wzięcie 
inteligencji na etat wytywienia państwo
wego, tak, iale się postępuje z oficerami. 

Zaopatrzanie tołnierza i oficera na 
rzeczywistym fronoie bojnwym, lnb w je
go pobliżu, w okolicy spustoszonej i hez
ludnei. jest zupełnie naturalne i koniecz
ne. Tu tadna hojnośó nie mo~e być za 
wielką. Bo ludziom. od których wyma~a 
się, aby życie swoje w razie potrzeby 
oddali, potrzeba. dostarczyć przY1lajmniej 
żywności. Jest to minimum, cnyba przez 
wszystkich OZDĄne. Ale cała ta rzecZ 
zmienia się w głębi państwa, W miastach 
lurlnych i . uporządkowanycb, w kt6ryeh 
cała ludność cierpi niedostatek, w którycłl 
drobne dzieci ohornją i umiera.ią z powo
du braku cukru, w którym ohorzy lutizie 
nie mają możności zachowania najprost
szej dyety, z powodu. braku odpowiednich 
artykułów tywności. Ozvż ofioer poza 
linją frontową spełnia ważniejszą funlfcj~ 
państwową, nit sędzia. Jub DAuot.ycien 

Przyznajemy. te spra·włloś6 armji 
wymaga rzeezywI~cie, by funkcjonarjusze 
jej poza 1inją bojową. "łf gł~bl krRju, byli 
tsktA dobrze zaopatrzeni. Ale Jest nie 
mniej pewnem, :tA sprawność państwa 
wymaga r6wDie~, aby obsłllgu ,iąca je ill
tE'ligenoja nie gillE}ła z głodu, aby miała 
ubezpieczone to samo, 00 państwo zabez
pil'cza swoim oficerom. Nikt chyba. nie 
uzna tego za przesadę, jeteli powiemy, 
M profpsor uniwersytetu, czy gimnazjum, 
2e s~dzia j nrzędnik państwowy, powinien 
byó w sprawacb aprowIzacji zrównany z 
- porlporucznikielD wojSI( polskich. A 
przecież jest 'to ideał, o którym bezsku
tecznie marzą pierwsi uczeni i najwyUi 
urzędnicy w Polsce. Ni e mówimy: oabierz
cie jednym, a dajcie drugllll. Ale mówi· 
my i powtal Z81lly z naciskiem: dajcie 
wszystkim" którzy dla państwa prauują, 
którzy egzystellcjfl swoją z bytem i dO
brobl'tem państwa związali. 

Dzieje kapitulacji Niemiec~ 
budując tylko na swój raol.Junek własny, -X-
nie mogąc nawet dzieciom s\\"oim ze sllar- Drugie biuro głównej kwatery wojsk 
b61ł nagi omadzonycb. niczego przekazat~ koalicyjnych, t. zw. oddział wywiadowczy, 
Je!eli więc inteligencja pozostanie dalej wydało obecnie ciekawą książk~ p. t.: "Przy
pod przekleństwem n~dzy i głodu, to 0-. czyny niemieckiej kapitulacji z dn. 11 listo
czywiście oi, którzy zapędzali się jua zbyt I pada 1919 r." 
daleko w głąb pustyni kSIążkowej, pozo- W dwu krótkich szkicach historycz
staną w niej i kolici swoje polotą, ale nych podaje mianowicie wspomniana pu-

Dnia II listopada 1918 roku stanęli 
Hindenburg i Ludendorff bez rezerw i dla
tego na ich żądanie wybuchła · w dniu 9-ym 
listopada rewoluc'a w Berlinie, obliczona 
jedynie i wyłącznie na uzyskanie znośniej
szych warunl<ów rozejmu. - Ten fakt y. 
zmysławia na'stępująca ~be1a: 

Niemcy posiadali. 

Rok 1918 

,21 marca 
27 maja 
15 lipca 
26 września 
11 listopada 

~~ e;- oS 
._.- Gl... Gl 
~~ -4) _ 

o~ :?; 2 ~ 
168 78 78 
206 81 62 
207 81 43 
197 68 2t 
184 17 2 

26 
40 
5 

19 
12 
6 

10 

Powyższa tabela wyjaśnia. te mając 
dnia 1 t listopada już tylko 2 świeże dywi
zje-co równało się zeru-nie mogli Niem, 
cy nic innego uczynił, jak tylko prosić o 
pok6j "na łaskę i niełaskę". 

Uczynili to i dlatego, 2ie nJe mówiąc 
iuż o coraz większym braku amunicji j nad
zwyc7.ajnem zużyciu wszelkiego materjału 
wojennego i braku koni, dnia 11 listopada 
]918 r., wedle urzędowych dokumentów 
wspomnianego II biura wywiad. stali także 
wobec faktycznej utr?ty p6łowy części ma
terjalu artyleryjskiego, jednej czwartej części 
karabin6w maszynowych, przyczem wyklu
czone było (az na zawsze przywrócenie 
równowagi wobec z dnia na dzień rosną, 
cych zasob6w wojsk koalicyjnych. 

W6wczas stanęli już bowiem w peł
nej sile, ramię przy ramieniu, obok wojsk 
francuskich, angielskich i polskich, także 
amerykanie pod wodzą Pershinga, walcząc 
prz.y poparciu niewidzia\nych dotąd w Eu
ropie środków technicznych, dostarczonych 
im w nieprzebranej obfitosci. 

Dokonało klęsk zdemoralizowanie 
wojsk niemieckich wskutek klęsk rosnący 
wśród nich popłoch wobec technicznej prze
wagi koalicji w samochodach pancernych 
latawcach bojowych, katastrofalne dezercje 
i wogóle rozprzężenie na froncie i weta
pach niemieckich. 

istotnie wzmIanka, te Judenioz rozstrze- sób znęcano się nad oficerami i kadetami; umiłował bolszewizm z młodz;ieńczym zapa
lać kazał tylko 2 komisarzy. ;...... Deniki- dość było nosić odznaki oficerskie, by łem. Bolszewicy weszli teraz na drogę sza
nowskie K. O B. czytać należy: "Morduj zginąć w najsfotszych mękach. Później, rokicb reform, ze szczególną, pieczoJowito 
jeńc6w bolszewicldc.h" (KW capfured Bol- gdy wojska Kolczaka stały siE} panami ścia. zajmuią się dziećmi. 
sheviks), Zal( ończył wreszcie przemówie- sytuaoji, zorg- anizowani oficerowie szn!lali Ten ustatni ustęp odnosi do rzeczpo
nie swoje twierdzeniem, że sir Uhurchill odwetu i skazali istotnie na śmieró wieJu spolitej dziecinnej, założonej w Jasnei Pola

..,a.!;J:I:i:!fe:~~e~y?e~r!~ł~:j,e7al~f!k~:ł~ prowadzi politykę, podyktowaną mu przez ludzi; być mote, 2e padło wtedy kilka j nie" dawnej majętności Tołstoja. Bols:;;ewicy 
aah. _ Pułkownik Malone. _ Stan obecny w grandokracjll j popiera międzyuarodowy ,-h niewinn~ch ofiar, w każdym razie mordy założyl i tam wielki internat koedukaCYJny, 
Koenle. -. Szkoła panny Tołstoj_ - Rzeozpo- bogaczy. ofICerów nagle ustałY . PQwierzaląc jego kierunek pannie Tolstoj, 
.paliła dzleoi. - Bolszewicka dobroozynność. - Konsl>rwaty~ci słuchali w milczeniu Dalej charakte-ryzował Ward Kołcza. ulubione; córce i dziedziczce idei zmal'łego 

Siostry 1 bracia. tych wywodów, a atakowany mąż stauu ka, jako czlowleka, htóry liał powllżne pisarza. Wszystkie teorjP, uchodzące za po-
Dyskusja w sprawie interwpncji w uśmiechnął się · tylko pobła~łiwie na ro- gwa l ancjtl Anglji, iż przyszła Rosja bll- stępowe, o jakich marzyli różni teoretycy 

łlo9ji, która miała 1I11ejsce w angielskiej bione sobie zarzuty. Ilzie kon.,tytucyjną. To nie KołczŁlk zabił pedago'!ji, zostaly tam wprowad7.0ne w życie, 
Izbie gmin miała cechy z góry ułożonego Slforo Wedgwood przesŁał m6wić, za, konstytuant!) - wyrM' kł mówca - lecz słowem dokonywa się eksperyment na żywym 
przedstawienia, którl'mu IIle braklo ere- jęł miejsce je!!o na. trybunie pułltownlk ban ia morderców, w Iltórych si~ tak roz- materiale ludzkim. Dzieci rządzą się samel 

ktownych Boen i dramatycznych epizodów. John Ward i zbijać za ('zął punkt po punk- kochał pułk ownik Wedgwood. rolą nauczycieli jest stać z boku i obserwo
Bohaterami dyskusji byli dwaj seriłpczni oie wszystkie zarzuty dawnego przy jacie- Tu wywiązał si~ nowy epizod; pul- I wać: Dzieci salI~e sobie obiecują ,pracę. Mają 
-niegdyli przyjaciele, którzy obaj wyszli z la. Pułkowni K Ward służył w armji au- kownik Wed '! wood zerwał si~ z miejsca, ~WÓI teatr, SWOle muzeum~ swole wa~sztat) 
ralyllalnego obozu, a dzig 7.walczali Bię gielskiej, działającej na Syber.ii i tam mocno obruszony: l gospodarstwa rolne; Dle można .Jednak 
llamiętnie, stojąc na radykalnie przeciw- zetknął się bezpo~rednio z ruchem bol- - Cholałbym wiedzieć, jakiem pra- twierdzić, by chowane były bez religii, g dyż 
Dych stanowskacb. Obaj byli działacza- szewicldm i ogląrtał własnerni oczyma je- wem szanowny członele śmie twier Izić, ~e Tatiana Tołstoj wpaja w nie kult dla idei 
mi politycznymi przed wojną, potf'm wstą- go sztuki toteż mowa jego wywarła du~o j<>stem rozkocha,,! w bandZIe mord"'rc6w~ swe!!o ojca i dla niego samego. Pt)Zil. tern 
pili do armji jako ochotnicy j dosłutyli głębsze wrażenie, nit przemówif'nie jego To bezczelny atak s lderowany przeciw założona została w Moskwie sekcja pr7.f:'lOr 
8i~ na fronCI e stopnia pulkownil,ów, dZIś poprzednika i przyniosła mu w Iwńcu cal- mnie. ności publicznej, której członkowie opielmj,t 
poróżniła 'joh i rozdzieliła różnica zapa- kowity trI umf. Do powodzenia tego pr!')'- Po krótkiem zamieszaniu nastąpiło się starcami i dziećmI. Członkowie sekcji 
łrywań na przewrót bo1szewiclci i polity- czyniły się i zewnE}trzne warunkI, gdy~ wyjaśnienie i osprawipdliwiellie, poczem zowią siEl siostrami i braćm i , zakład-sią 
h Anglji ~ stosonku do rządu sowie- dał się pozllaó przy tej sposobllOści jako pułkownik Wal'd dolf ończył swej mowy, żłóbki dla niemowląt i przytułki dla staróolT; 
tów. Dyskusja ich przerorlziła si~ w po · zllallomity mówca, a jego szlach,· tna syl- której ostatni ustęp był gorlIwą apologją podobno kilkanaście tysięcy dzieci przel)yw~. 
jedynek oratorski, w którym obaj prze · wetka w skr"mnym mundurze khal,kr, przy- Kolczaka. Zeszedł z trybuny wśród oklas- tuż w tych zakładMh. Jak widzimy, bolsze~ 
ciwnicy rozwinęli naj~wi ptn l pjsze dary c.z~ Dlła SIę jeszcze do spotęgowania sym- ków, którym dali p o czątek sledząe y t.uż wicy próbnją nrządzić jako rzecz nową akci~ 
wymowy; broniąc każdy swej tezy, to też patycznego wratania. prze itry lJuuą Lloyd George, Bonar Law dobroezynną, prllktyko~aną jut do wieków 
była to bardzo zajmująca sesja i dzienni- PułkoWD1k Ward trzymaJ siE} gruntu i Balfour. przez chr7,eścijańskie stoWat·zyszenla. Pul. 
ki 8' zapełnione szczeg·ółowym jej o· realnego i przytaczał fakta, którycłl au- Zdawało si El, te rozprawa iest zam- kownik Malone wyraził mniemanie, że wY"
l)isem. , tentycznogć mógł sam stwif'rdzlÓ, nie trnd- kniętn, gdy wyst~pił trzeci mówca, zmienia- wiązu.je się dobrze z t{'~o zadania. Przy· 

Pj('rwszy wystąpił pułkownik Wed- no mu też przyszło zaómić przeCIwnika Jąc raz ieszcze nastrój słucbaczy. Mówcą wiózł z sobą warunki pokoju, podobne Ó'" 
gwood, ataknjac gwałtownie rZI\Q o pośre· obrazami bezprz\ kładnych okrucieństw, ja, tym był pułkownik Malone. świeżo przyb y ły tych, jakie propa~ ował na wiosnę B u lIi t. 
«Inio prolego \'/ Myeh przezpń wod z6w ro- kich dopuszczali się bolszewicy na Sybe- z Moskwy. Chłodno i bf\z uniesienia oświad- Tak więc dzień bolszewicki w An>d.H 

ayjskicb. "Pan Ohur .. hil - oświadcz\ ł rjl. Pułk j rgo stał w Omsl,u, gdzie wkro- ozyl, te bolszewizm nie jest zapewne rajem, nie przyniósł żadne; stanowczej decyzji w 
mówoa-marn otrawl bonor ł ptolllqnze an- czył bl>zpośredn:o po odejśeiu beJszewi- lecz pogłoski njemne dla tego rządu są 8prllwie rosyjskiej, cho(;iaź sir Church ill 
gieJside, popieraj'lc wod1.óW reakcli. De- ków, mógł więl} stwierdzić, jakl\ była ta mocno przpsedzone. W Moskwie panuje lad ogwiadczył w końcu, :t.e nie pozwoli na to, 
J!iltin morduj e jeń e6w bo!sz ')wirkieh . to I gosl,odarl<a. Dzibły SIę tam okropne r7.e-1 normalny, tramwaje i kOleje funkcjonuj'l jok l aby się Rosja ugotowała w sosie bolsze-
-samo lO!)' Ju ll enicz"-tu zacytował ustęp czy: wordersf,wo uprawniano jalto metodfł. r6wnie. kina i teatra. Stykając 8i~ I robot- wiekim. B. B. 
~ panego b1Ulet,lIl.I1" lf J..tĆl'lm j~st we.a1oao lAd i Jilmwo. W ueJieg4l.ll1 apo- ,rJkJora IQUJlkieJll,. oc1D1ÓłJl "rałeWt~ te llld 
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były kiera nik naszej tkalnia 

W ciągu długoletniej s\tvej działalności u nas zlnarły dał się poznać jako pracowni { znolny 
i sumienny, oraz jako czło\viek pra,vy i uczciwy, czym zasłużył sobie na tr\vałą naszą o Nim pamięć. 

-x-

PosiedzenIe konwentu senjorów. 
(w) We wtorek o godz. 4-ej po poło 

r::dbędzie si~ posiedzenie konwentu senjo
rów łącznie z komisją sejmową dla spraw 
zagranicznych. 

Walka z zimą w stolicy. 
W ministerstwie praoy i opiekł spo· 

( ' cznej odbywają się w tempie przyspie
szonym posiedzenia celem jaknajszybsze· 
g Cl zorrr anizowania jadłodajni i berba· 
ciflrni dla biednej Iudn Ad miasta War
szawy wobec zb[jtającej sią zimy. Na 
kilku dotychozas odbytych konferencjach 
przy udzlaJe delegatów różnych związllÓW, 
kół i Tow~rzystwa Pomocy Społecznej 
}Joj kieruokiem szefa sf'kcji p. K. Gor
dzialkowskiego wJ br8ny został komitet 
wyl<onawczy. Pozatym nkonstytuowały. się 
ltomieja org&.llizac,yjna. aprowizacyjna i 
finansowa ' 

Do komitetu wykonawczego, jak i do 
htde-j komisji ministerstwo pracy i o
pieki spolecz'nej wydelegowal0 po 2 pr'a
eownj!\ów z ramienia ministerstwa. 

Według wrzybli~onego obliczenia 
koszt nrz1\dzenia i pro ,radzenia jadłodajni 
i herbaciarni w ciągu kilkI\.. zimowych 
miesięcy wyniesie około 17 miljonów rok. 
Na początku zamierzono wydawać przy· 
najmniej około 50.000 porcji je~łzenia i 
100.000 porcji herbaty. W miar~ jednak 
zwiększania aię lic.zby bezrobotnych w 
najcięższycb miesiącach zimowych prze· 
widziane jest zwiększenie Hoścl poroji. 

Zarząd miejski lokale i urządzenia 
pozostałe po tanioh _kuchniach mIejskich 
oddaje do dyspozycjI tych Instntucjl spo": 
łecznycb, które wezmą udział w tworzeniu 
formujących sią jadłodajni i herbaciarni. 

Łódź. 

zaRząD TOWARZYST~lA ' AKey JNEGO 
WIDZEWSKlEJ MANUFAKTURY BAWEŁNIANEJ 

dawniej HE!NZEL i KUNITZER. 

opór dyplom at \ -muzylra, w l\tóugQ wm6- Przytułek stalców i kllek nle otrzyma 
wiono geojus7. nądze nia państwem wio- subsyd jum . 
azie Polsltą w przepaść anarchji i ze dni Jak wiadomo magistrat i Rada Miej-
jego spart!\kusowych rządów .są jut po· ska odmówlly chrześc;jańs "lemu towarzy
liczone. stwu dobr') czynnoścl zapomog I dla przy-

Po przemówit"nin posła Xapiór!.;ow- łuhu starców j ka[ 0k. Zarząd towarzy
skiego ot warto dyskusję, udzielając mów- st wa zwródł się :t.. nów do magishatu z 
oom po 15 min. OZl\SU na przpmówif;oia memorjałem, w l,tórjm ws[tazuJe na kry" 

Wówozas wystąpił na trybunę Iw- tsczny stan finansowy rrzytułku. któremu 
mUlJista, Dapadająo lla P. P. S. za to, iż grozi zamknięcie. Memorja. t en był roz-
doprawudziła razem z PiJsu '~skll\J do patrzony na ostatuim posiedzeniu ma!;i-

, , 

torska 11) na t.akąi !<arę j za spekulacj, 
esencją octową Betka Karesia (Południo
wa 12)-na 100 mk. 12b tydzień aresztu. 

1:ądania ' personelu Pogotowia. 

P flrsonel i lekarski Pogotowia Ra· 
tunko \,,' ego wy stąpił z ~ądaniem podwył
szonia pellsji o 200 rok. na osobę mie
si ęczDie, orn o przyznt\nie la-ej pensji 
dla pel"soni'ln · sanitarnego. ŻądaDia W 
do kOli(·a ,n 7 r. wynosz~ 17.000 mk. 

stworzenlcl obecnej Polski reakoyjnej i stratu, kt6ry zn6w postanowił odrzucić 
te zarazem z burżuazją zasiada w rzą- llrośbę towarzystwa. Teatr Polski. 
dzie. Dzis Teatr Polski daje speojaln.e 

Wywody komunisty spotkał .v się z Z Koła opiekunów głównych . przedstawienie dla żołnierzy po oenach 
drwinami; leoz lioznie zgromadzeni jego Wcz i) l'ai odbyło się ogólne zebranie ł naJnl.ższych (od 80 f. do 5 mk.) .. Odegran4· 
adherenci UI'zqnzili mu owaoję ' usiłując Koła opiekunów ,złó\\'nyoh miejskioh szl,ól I będ~le sztu~: Jł A, Hertza ~Ksląte Józef 
z-erwać wiec. t 1. Z 139 I' pl TU n 0;''''' a-ło' wnyeh Pomatowskl po raz ostatm. Odpowiadali komuniście -pp. LUK"len- powszeo mycu. op, ,. ,.. , W ' d . t . 
hurg i Ziemięcki. zaznaczając, lZ kemu- na zebranie zjawiło sle zal edw ie 30. Prze- ś" sro .ę p~ r~t, pIerwszy wya ,~t 

t wod niczył p. Rosz/;lk. SprawozdaniA z go , ?,lDnJe naJzua .OIDI sza. Z artystek pot
uiści francuscy, cz~ nieri:\1ercy, a nawa, działalnoścI Koła i kolon,ii !:ltn io:l WR~ldzie SklCil, urocza. J~nma Szylintanka VT utl1. 
rosyjsoy, są przedewszystl{iem dobrymi Pllhial'i0kie' odc'li,. tał p. Ch"'d'l.yll~ki. ~2 ~e "Bez tarczy J. A. If~rb;8.. 
patrjotami i walczą . o !s.canice oiczyzJl!" ., . J . .'. k ó '-t 7' . d Kł We czwartek drugI jej występ • 
\Jodczas gdy komuulśći polscy stoj ą na 8zkoJy m e malą ople UIl w, arzą u .a K) t t .. .. , G " ń l' 
stanowisku zdrajoów kraju. WywolaIo to zajmował S!ą między iunemi .ro'ŁJawm- ' l Ol S Y ueJl o/ Gzy silego. 
protesty ze strony I(omuolstów, którzy ctW /" ID ~ arn amery l{!;łl1S I~ leg? dla dZI~ci. , Odwołanie koncertu symfonicznego . 
poczęli wołać, że komuniści rosyjscy Wsz.ystkle proto\luły z posJ(~l'Zeń opl .:k I . 
walczą o wolność, a nie o wielkość Hosji. szkolnych zarząd prte d stawił ouno3n ym . Dzi!:liejszy koncert symfoniczny li ~we-

Wszczf;ła Sl~ wrzawa l protesty wlaclzolll szkolnym. Zanąd ,tllrał się t ak· du n:eprzybycia Arnolda Foeldesy nie odb,f. 
zi.:bl'8.uyoh, l?fz)'czem komuniści u~iłowąh że o oh\arcie nowJch szl{ół na kres8.\lh. dzia się. Nalezność za nabyte bilety ZWl'aO& 

poraz wtóry wiec zerwać, lecz nadaremuie, Do nowego zarządu wJbrani zostali kasa biletowa. przy biurze kOnC81'towem A-łł 
d ' . . N" k ski' mI' Straucha.; Dzielna. 12. g yz przewouDlczf\cy apJOI' OW, ' pp. dr. Mitteista lt, Wocalewski, EpsteiD. 

mo wrzawy, odczytał rezolucję, którą T. Knnig, dr. Handelsman, K. Wolski, ----
zebrani pr'zyję1i przez podniesienie rąk ks. Chrościc/ti. Saniewski i pani Ulry. 
do góry. Uchwała wiecu brzmi jak na- chowa. 
IItąpuje: Wyra~ono miQdzy Innemi żyozenie, ,Ja. Presse 'de Parfsu

• "Zgroma:lzeni na wiecu sprawozdaw- Hz eby zarząd Koła opiel\Uo6w głównycb 
czym w l,odzl w doin 30 listopada pro- zaprosił na zebrania l{oł!\ przedst"wicit>la 
testują z cał:} stanowc:l.ością przeciwko ius pekcji szkolnt>j i wydziału szkolni- Pod tytułem powyiszym wychodrl 'fi 
próbom utrwalellia w Polsoe rządów re- ctwa. Paryiu wspólny dziennik, zastępujący 60 
akcji, wrogioh j(Jasie robotniczej, grożą- dzienników i pism rozmaitych, które prze. 
cych wygłod~elllem IlldnfŚci miast, przy Walku 7 ,' r. .;' ,,,,' st "ero. stały na razie wychodzić z powodu strajku 
systenlJe wol11e~o bau du, uiezdoln)"ch ,' o Romisja "ąd0 1o\'8 przy oddzi,ll& łódz- drui\arskiego. "La Presse de Paris", dzien-
zaspokOjenia najbardziej p alącycb potr7.eiJ kiego urztidu ;10). Id z lichwą I spei';uJaCjli nil< wielki~go formatu, ma cztery strony. 
robotniczych przez uruchomie i.e f'rze- skazala nastf<pu)ąc osoby i tirmy: za spe- Na pierwszej i czwartej mieszczą się kores-
mysłu i wyzywieuie miast. Zg-romadzeni kuiacjE: wQglem Wulfa Hozcnblata (Kolej- pondencje, telegramy, kronika. paryska i 
domagają Się uiezwłoczuego zal<ońcZf'Dia na 9)-na 3,000 mk. grzywny i konfiskatę prowincjonalna, repeituar teatrów, sprawo~ 
niszczącej l(raj wojuy na wschodZIe. 84 korcy węgla; za prowadzenie potajem. zdania z sali sądowej. z wyści~ów j t. p. 

Zgromadzeni tądają zaprzf'stanh\ neJ mydlarni Abrama :Laka (ul. Benedyl(ta Strol1ę zaś drugą i trzecią wypełniaj, ory. 
represji w stosunku do ruchu robotnIoze· ~ 1O)-na 1,000 .mi" lub miesiąc aresztu; ginaJne artykuły pismnajpowatniejszych~ 
go i wypuszczenia więźniów politycznych. za spekulację cukrem mie:szkal1c6w Piotr- jak "journaJ des Debats", .,Temps", "La 

Zgl'o,1I3azeni wyratają zaufauie po- kowa: Chaję i }'lencl1a Sztybel, Polę Mech. I Croix", "Figaro", ,;La Repub1ique Francalse i • 

słom 80ojalistyczllyrL, skupionym pod 'k O' I KI' . I Ł ' H h M L S·" Th N Y k H Id" ( Wiec sprawozdawczy P. P. S. sztandaram! P. P. s., o prawa i IDters v cle ą· It ę mgle, ' aję oc met, osz- l "e Olr,,, e , ew or era wy-
.J ka Ringrota-ua konfiskatę; za spekulację danie paryskie) i t. d., a każde z nich mll 

Wczoraj o godz. 7 wieoz. odbył się klasy robotniczej". drzewem: Lejzora . Goldberga lPołudniowa dla siebie mniej więcej jedną szpaltę zare-
'4Viec sprawozdawczy posłów do Sejmu O g'odz. 'IV pół do dziesiątej wiecz. J\~ 39)-- na 500 mk. ~rzywny lub miesiąc l.erwowaną. Ogłoszeń w ~La Presse de 
partji P. P. S. wiec zamltoięto. Sala była wypełniona aresztu; Majera McrcL-yńskiego (Kościelna Paris" niema wcale. 

PiAr \\ BZy zabrał głos poseł Ziemięcki. doszczątnie. ]>Ii 3)-na 1,000 mk. tub miesiąc aresztu; Celem wydawania tego wspólnego 
skreślając sytuację polityozną chwili o· -0- Haskla ' Gotszała (Wolborska .M 35)-oa I dziennika, połączyły się pisma o rozmaitych 
hecnej, podkrf'glając zwycięstwa socjaJi- Zlikwidowanie szpitala. 50 mk, lub 3 dni aresztu; za nieposiadanie wprawdzie przekonaniach politycznych, ale 
stów we ' Włoszech i Bplgji, oraz wzma- Szpital dla chorych wewnętrznych cennika: Abrama Gutma'1a (/(onstantynow· stojące na gruncie reakcyjnym. l'1latomiast 
gającą się reakcję w zacl.loduiej Europie przy ul. Karola M 28 z dniem dzisiej szym ska 54)-na' 10(\ mk. lub tydzień aresztu: pisma socjalistyczne i rewolucyjne w Iicz~ 
oraz w Polsce. Poddawszy krytyce tak- został zamknięty. Przebywający w tym Icka Szpigla (Lipowa 55)-na 50 mk, lub bie 10 utworzyły wspólne pismo pt. "La 
l y k~ obecnego rządu, który wszelkiemi szpitalu na l!uraoji chorzy zostalI prze- 3 dni aresztu: za spekulację n1liką: Moszka Feullie commune". 
sdami hałDowały w8zellde projellty pra- wieZieni CZęŚC10WO do szpitala dla cho- Lensza (Wólczańsl!a ]5 ) -na lOt) mir. lub Pierwsze zgrupowanie bije sw6Jwsp6!
'" odawcze.zmi9, zające Iw poprawieniu losu rych w L' wuątrznych przy ul. Zal!ątnej 44, :3 dni aresztu; Joska Zbrowskiego-na ta- I ny organ w 8 miljonach egzemplarzy, dru
, arstw pracujących, prelegent zazn8czył, częściowo do szpitala dla chorycb nleu- kąż karę; za spekulację cukrem Zajwla ! gie w 600.000 egzemplarzach. 
Zf' ceny artyl!nłów żywuości wzrosły Ule ' leczaluyc, t. zw. hosplcium przy ul. Tralll' . Goldberga (Dłu~a .I~ 22)--1 ] 200 mk. lub , W jednym z ostatnich r.umer6w, jakie 
pOlld/"rnie, np_ zjemnial\i o 100 proc., wajowęj 15. ,.3 tygodnie aresztu; za sprzed łJ ż masła siał· " nas doszły, "La Presse .de Paris" znajda.. 
mleko o 150, drzewo o 240, węgiel o 500 Szpital dla dzieci gruźlicznych. szowanego: Marję Toma!:izewską (SłOWiań-, jemy w szpalcie, za.iętej przez "Republique 
prut.:ent. . ska 16)-na 25 mir. lu !) 3 dni i 15 mk. Francaise'l, następujaoe uwagi tUł czasie pt. 

Wreszcie mówca stret1cił wytyctne Z dnia 10 grudnia ul'uGhomiony zo- kosztów, Jul ię Zajfert tGuhernators'-a 14)- · "Niesprawiedliwość!": 
fJ l!\x 1ej polityl,i P.P.S. Pogłosłli o stanie szpital dla dzie.ci grużllcznyoh na 50 mk. lub 3 dni aresztu i 15 marek , .. Jesteśmy,koniec łrOik6w, świadkami 
Vi S"'! leniu SOCjalistów do rządu obecnego przy ~ J. Alpksa.lldr?wskle~ l15, ~ tu-órym kosztów. Natana Rozenfarba (piotrkowska l buntu rni~śni przeCiW, inteligencji i. bądźmy • 
8;. t) l~o gawędami. I obeeme znajdUje SIę szpItal WOJskowy. M 182)-lIa 100 mk lub miesiąc aresztu otwarl.l . mięś\l ie odnoszą z\l.ycięstwo • 

• astępDle przemawiał poseł N apiór- O d i I I ił i 15 mk. kosztów; Antoniego Wawn.ynia· I W dziennika.ch, te d ' je siły stoją o .. 
ł , kI o przesileniu gabllletowyua o dy- nową z e n cę san arną· ka (Sienkiewicza 89) i Paulinę Korczewsl,ą twarde naprzedw si;;bie. Mol.na je rozrót-
" I (· t1yto\\anlU [ire IlIj era Padere\\skiego Wydział zdrowotnośoi publIcznej WY-l (Kilińskiego 205)-pO 15 mllreic kosztów; nić: jako redakcj~ i fabryk~cję dziennika. 
lHl.ez jego przyjaciół polltyczlJych. jak stąpił do magistratu zWlll.oskiem.otwarCI8 Rachmila Hilerowicza na 25 mi, .• 3 dni .i Fabrykacja obejmuje robotników zaj~tycł\ 
llll;:llHIJęwsldeKO i JLUA.vch, za~t1aO:l.ĄjlloJ IŻ 13.LlJj dsięllll0.J ilUlliUlleJa lG m~ kosztów. p,.J.t.gj~ Da" (al.lbQtna~ Pf.?Y linotypach .. ma.AlYiUl.;b • .up.ę~,.~. 
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zaś - prclcownik6w myśli. Aby 
dobrym "linotypistą" (robotnikiem 

t.1n~lult''\1m na maszynce) wystarczcl mie
zr.esztą nie potrzeba nic wię
zostać dobrym redaktorem, 

ba mieć długie lata studj6w, a oprócz 
) pewne zdolności umysłowe, które nie 
. najmniej "wspólną" własnością· 
i cóż widzimy'? Oto redaktorzy dzien 
• utworzywszy z wielkim trudem syn
zwrócili się do wydawców z propo
aby min:mum płacy dziennikarskiej 

~,n/,,,,J'n 20 franków dziennie i nawet nie 
'Przyszło im na myś,1 grozić strejkiem. Zre
szt~ ich propozycja nie została dotąd 
uwzilędniona. 

Natomiast przedstawiciele 'mięśni. t. j, 
robotnicy drukarscy, którzy już dziś otrzy' 
mujA ~6 franków dziennie minimalnej pła
cy, zażądali 5 franków podwyżki dziennej 
i, nie czeka'ąc na odpowiedź, zaczęli bez
robocie. To się nazywa niesprawiedliwoś~ 
d, socjalną!" 

L 

Samobójstwo córki Rudolfa 
HabSburga i Marji V ecscry. 

Dzienniki angielskie omawiają bardzo 
tywo i szczegółowo tajemnicze samobój
stwo jednej z naj piękniejszych kobiet Lon
dynu, której nazwisko brzmi Vecsery Slea
ne, a która - jak głosi wieść - miała być 
córką Rudolfa Habsburga i Marji Vescera. 

Pani Alma Vescera-Steane, wraz z mę
tem swoim, kapitanem Steane. bawiła się 
do upadłego przez całą noc na iedr.ym z 
balów "zwycięstwa" w West-End hotelu. 
Koło godziny 4- nad ranem państwo Stea
ne powrócili do domu i pani udała się do 
swej sypialni. Wkrótce potem posłyszał ka
pitan przejmujący krzyk, a kiedy wbiegł do 
sypialni tony, zobaczył, że kona... Zanim 
przybył lekarz - pani Steane nie ż"ła jut. 
Na jej tualecie znaleziono tubkę z c,iankali; 
najwidoczni ej nieszczęśliwa kobieta zażyła 
"1Iorderczej trucizny. 

Państwo Steane pobrali się przed 
dwoma miesiącami. Był to drugi mąż mło
dej małżonki, która przed kiJku laty roz
wiodła się z niejakim Haynem, ameryka· 
ninem. 

Sprawozdawca "Daiły Mail" podaje, 
te otoczenie pani Steane zawsze odnosiło 
się do niej, jak do jakiejś obcej, udzielnej 
księżnej. ' 

Pani Vescera Steane była jedną z naj~ 
słynniejszych piękności londyńskich. Rów
nie miła i sympatyczna, jak piękna-zwra
cała przedewszystkiem uwagę bogactwem 
przepysznych. blado-złotych, naturalnie wi
jących się włosów, Strój jej nacechowany 

Ol a~y 
zJoione w "Głosle PolSkim": 

Dla tołnłerza polskiego. 
Żarlownisie-pensjonarki-mk. 1,50. 930 

Dla najblednfejszych, , 
Nieprzyjęte przez p. Ludwika Fajlcben· 

felda-Cecylja Birnbaumówna mk. 10. 921 

Dla najblednleJszyc:h dzieci do uznania redakcji. 
Vvygl'any zakład w cukierni Ulrichsa 

na rogu ZJelonej-Stanisław Pływacki mk.50 
9i2 

Na szkołę głucllonłemyclt. 
(Zielona. Nr. 2,1). 

Zamiast kwiatów dla pp. Józef'owstwa 
Rozenholc - Wilhelmostwo Rendlar mk. lO. 

923 

Na "UzdrowIsko·. 
Z ohzji wyzdrowienia. pana Rerszko

wicz,a - Rodzeństwo Herszenberg mk. 10. 
924 

był wykwintnym smaldem i artystyczną po
mysłowością. Najelegantsze magazyny na 
Aoard-Street ubiegały sie Q to, aby nazwać 
piękną panią swoją klijentką· 

Pomimo pozornie szczęśliwych wa
runków życia -w usposobieniu pani Steane 
dała się zaobserwować w ostatnich czasach 
wyraźna depresja ..• Przyjaciele podejrzewali, 
że ma ona jaldeś utajone zmartwienie. Opo· 
wiadanu o niej, że przed dwoma laty była 
zaręczona z pewnym dżentelmenem, nale· 
żącym do najlepszych sfer londyńskiego to
warzystwa. Te zaręczyny z niewiadomych 
powodów zostały zerwane. Pani mrs. Alma 
juź wówczas próbowała odebrać sobie 
życie. 

Kapitan Steane po śmierci skreślił 
następujący obraz tragicznego życia tej piQ' 
Im ej kobiety: 

- Chora nerwowo aż do histerji
ofiara manji prześladowczych ... 

Liczyła dOili ero lat 23. Męża swego 
poślubiła z mi/ości, warunki materjalne 
miała doskonale, stanowisko towarzyskie
bez zarzutu, A jednak nie była szczęśliwą, 
gnębiona ciągłem i, nieuzasadnionemi obow. 
i nieokreślonemi tęsknotami. W ostatnich 
czasach bezustannie trwożyła się o syna 
z pierwszego małżeństwa, przehywa:ącego 
w internacie szl<oły Eastburne-School. 

Kapitan Stpan~ twieł'dzl, ~e pomię
dzy nim, a jego żoną nie było hrJnych 
nieporozulłIleń. - Ow~j kr)tycznej nocy 
zdawała się ona być zupełnie szczęślhH\. 
Na baju wSjlommala mętowi. że marzy o 
chwili powrotu tło domu. Trudno przy
puścić, aby w~'konała zamach samobójczy 
pod wl'lywem odurzenia all<oholowego, 
albowipm piła bardzo wało, gdy t zalpdwie 

łowanego b. p. Fredzia Babiackiego, w dZIeń TEATR POLSKI (Dzielna. 18). 
Na pOWIększenie legatu imienia. nieOdZa../ 

jego urodzin - Adolfolltwo Nadel mk. 25, pod dyr. Franciszka Ryc:hłowskłe~o. 
Ignaa Nadel mk. lo. 928 PonIedzIałek, dnia. 1 grudnła.Spe,c!a1 .. 

wtdowfsko d!a tołn\erzy, po cenach DII,jnlźszych 
Na Dom Sierot (p6łnoena 89). uKaią:i;e Józef Poniatowski", 8zruka hIat. 

Zamialt kwiatów z okazji zaręczyn p. w, akt. J. A. Hertza. 

Ruty Szczeoińskiej - Michałostwo Blaszkow· -----------------
80y mk. 5. 925 Na Nledolfl Dziecięcą. 

Zamiast kwiatów z ok8zji zareczyu p. Zamiast podarunku w I-sze urodziny Ri· 
Ruty Szczecińskiej-Mieczysław Ney mk. 5. niusi-AlekRandrowie Czamańsoy mk. ('jO. 

' 926 918 
Zamiast kwiatów z okazji zaślubin p. 

Lebensona. z p. Siegelberżanką,-Perła mk. 20. 
935 

Z okazji rocznicy śluou p. Leonostwa 
Bieteńs'kich-Irena Grinówna. mk. 10. 937 

Samuel Kaczmarek mk. 5. . 
Z powodu nieprzyjęcia przez kolegę S. 

K.-R. L. rok. 1. 939 
Z okazji urodzin D. 'Worobiejczyka-M. 

Bogacka mk. 10. 916 
,V I-SZli rocznicę timierci wnuka El'na 

Moszkowicz p,l'k. 100. 920 

Na krnłkę położniczą (Słenklewlcza 83)

Zamiast kwiatów na grób h. p. Bińki 
Kutner '" I-gZił rocznicę śmierci - Alekslll1' 
drowie Czamańscy mk. !'iO. 919 

Z"amiast ~wiatów na ślub p, Kronenoer
.zanki z p. Biicherem - J akóbo~two Pfeffer 
mk. 20. U40 

Na cłepłą odzie! dla iołnłerza polskłego. 

W myśl odezwy Wacława. Sieroszew· 
skiego-:Maurycowa. Pozn",ńska. mk. 500 

938 

z,Jołallo ją namówi6 do dwuch, ozy trzech tych miast zatelefonowałem po lekarza. 
sz!,lanek szampana. Kiedy lekarz przyl'''ł, nie 2yla juź" .•• 

- Okolo g'odziny 4-tej znaleźliśmy Oglądający z\\łoki urzędnik: pollcJj-
si~ w naszem mipstkaniu - opowiana ny, który przesłuchiwał kapitana. steau(', 
mr. Stealle - usip(Jliśmy jeszcze na ka- zapytał: 
napie ftOlo kominka i dobrą chwilę gawę- - Czy mo~e pan podać powód sa· 
,h.iliśmy o ró~u!ch rzeczach. Moja tona mobójstwa 20ny1 
rzekła: - Nieraz m6wiła mi. te ~jeiA jeJ 

- .,JaHe się czuję szcz~śliw~, ~pm było bardzo burzli\\e i ~e ellOć tera~ 
ju~ totaj... I wiesz. nie mnie j.ut nie czuje sią 8zczcśliwą - pra~nie umrzet 
nawiedza ~a1ne wirimo z tyoh minionych, Zdaje si~J te cierpiała na manjQ samo-
okropnyc', czasów". bójezą. 

- Pr7.ypomnialem sobie wówczas - - Czy byla mo~e dziedzicznie ob· 
m6wił mr. S. - it na tnm mipjscu przed cią~oną~ 
18-tu raty usiłowała pozbawić się tycia. - Takl - brzmiała ()dpowjed~ b 
Następnie rZf'kła: pitana. 

'- ~Cedrykn, ty jesteś w tym domu - Pod jalcłm wzgląilem1 . 
gościem, a .ja stalalam si~ ZaW8Zf\ UJlrzy- - Czy ja to muszę p wiedzie6t -
jemniać pobyt moim ~ościom. Nie siedź I zapJtał mą:2: samobójczyni. 
więo tutaj, ale chodźmy spać". I - NIe chc«) się wdziera~ " tajem' 

- Słysz:}o te słowa, zrozumiałem, nice rodzinne - rzekł urzędnik policyj· 
te mówi olla nieprz!tomnie, te blisl!ą. ny, - ale jednak chciałbJm wiedzieć, ( 
jest ZIlI)WU iednego ze swoich f!wałtow- ile i1ziedziczne obciI12:eni(' mog-ło wpływał 
nych, bisterycznyrh ataków. Usiłowała!" . na skłonność do sa'notJójstwa ... 
uspnkoi~ ją pif'szczotami, co mi się t(>~ - Zona mówiła mi, te oboje jej 
udało. Pozornie uspolwjoca, wf'8~ła do ronziee popełnili samohóJstwo. MÓWIła 
sypialni, dokąd ia za ob\\i1~ miałf'm po· tal{2e, ~e słyszy nieraz, jak. maLka jlJ 
dą~3'ć za nią. Nagle poslyszałem krzyk, wola ••• 
tym rnem to jut naprawdęl Blitszych szczegółów o rodzicach 

- Wedy wbiegłeJ.Tl do sypialni, zo- swej tOlly kapitan Steana podaó nie obciał 
baczyłem h stojącą przed ko!ninJdem i czy nie mógł, to też ozienniki na wła8n~ 
popijającą wodę ze szklanłli. Potem po- odpowiedzialność podały wiarlomoś6, ł. 
deszla do o!lna i rzUCiła, coś na bruk, co samobójczyni jest córką Rudolfa Hab. 
zadźwię:lzało jal.uy stłuczone szkło. Obr6 borga i Marji Veesery. Albowiem Pl) 
cila ku mnie Rłow~ i zawołałA: nieńskle jej nazwisko brzmi: Vecaera. 

~- "Cedrykn, pocałuj mnie oBtatDi Po przesłuchaniu kiJko innyoh świad; 
raz!" ków ustalono, te pani Vecsera-Steane po-

- Poten) padła bE4z przytomności pełniła samobÓjstwo w pr.ystępie oblQdc 
na ziemi~. Uło~yłem ją lIa !ó~ku i na- ---

m ___ ~_ . __ ._ 

• Ił A W' dla. Pańl Ro-
H. n.. azne bota blu- Zauubione dokumenty: Ogłoszenie. , 

Dnia 26-go b. m. znaleziono w bramie domu przy uJ. 1 
Aleksandryjskiej M 14 paszport na jmią Stefanja Herman. 
lIrodz. Treszowska, za nr. 26739311, wydany w roku 19181 
przez władze niemieckie w Warszawie; bilet za nr. 85799 
na jednorazowy bezpłatny przejazd w wagonie klasy II od 
stacji Radom do stacji Łódź i z powrotem, na imię Stefanji 
Herman, wydany przez Dyrektora Wydzialu Drogowego Dy
rekoji Radomskiej Polskich kolei Pailstwowych; na imią Ste
fanji Herman. 

Techniczny Dom Handlowy zki Mk. 12. spódniczki mk. J2, Rebnb Gustaw zgubił paszport 
kostiumu mk. 50, palta mk. 50 tymczasowy wydan, .. Piotr
Piotrkowska 154, m. ~~ kowie za Nt 21707. 68-3 

Właściciel wyżej wymi-enionych dowodów osobistyC\h I 
może zgłosić do Urzędu Sledczego Ekspozytury w Łodzi 
przy ulicy Kmńskiego .M 186 do akt. za M 2i6119 B. L 
fi I -ej Brygad~ie. 

Mdt, 28 Ji!!topada 1919 r. 

Pr:z,górsk i, 
Komendant I-ej Brygady 

52-] 

Lekcje tańca 
w bietąeym tygodniu rozpoczynają si~ wykłady w trzech 
grupaoh f.kurs nitszy i wyZszy) pozalem przyjmuję jeszcze 
kandydatcJw na kurs tańców nowoczesnych. 

Zapisy między 12-2 i od 7-8 w. 

Gran~.Hotel. 000-1 Witold Liplńsld. 

Przedstawicielstwo na Polskę 
I-a zapalnik(lw do zabezpIeczonych lontów jest do od- . 
dania powatnej i dobrze wpr'owadzonei firmie. W grę 
\\chodzą tylko hurtowe składy przyborów dla kopalń i 
120-1 materjałów wybuchowych. 
IOnderfabrik C. W. Als/eben Nordhausen a/Rarz. Telefon 1892 

---.----------------------------------------~ 

Pasy skórzane 
wszelkich rozmiarów: FRANCUSKIE, SZWAJCARSKIE 
jak r6wllie~ PARCIANE PASY nabyć Jlloźna tanIej nit 

wszędzie 966-3 

Piotrkowska 25 (w podwórzu) U M. Baharier. .. , 
. ~~GX .... i. wy,daW,l;a, Marcp.U SaCh3.,( a:&A V \ ,'1"" 

• 

-S 
" 

" 
H puleczna 3 

tel. a05-05 Warszawa Hipoteczna a 
bl. 305-05 

Pos ada fiS slc:ładziel 

Obrabiarki, maszyny 
wiertarki, rewolwerki 

do frezowania, 
oryginalne szwedz
'kie-precezyjne. 

Ze względu na jakość prosImy przed 'Zaźl\danlem 
ofert pisemnych o obejrzenie maszyn puez fachowców, 
gdyż maszyny nasze należą do pierwszycb, majlllcych 
sławę światOWI\- 98D-JO 

Specjalista chorób wenerycznych 
skórnyclI I dróg moczopłciowych Ogłoszenia 1robne. 
Dr. S. Kantor I 
Leczenie promieniami RGntgena __ ........ _______ d 

f ewintłem 

Piotrkowska.Ni 144, 
róg Ewa.ngelickie,i. 

Godziny przyjęcia: g -:>. rano 
6 -8 po pot. Dla pań od !) -6 p. p' 

<lM-3u 

Reparacje fuler 

Ał Al Al Al Al Ar AJ Kupule 
wszelkie futra, pianina, dY~lIny, 
płacę najwy:hze ceny. Wólczal'l.· 
ska 43 m. 6. 341-30 

Al A! Al Al U A! Kupuje ~isez;~: 
tra - Płacę ua.lwyższe ceny. 
S. Grogrollu, Plotrkowskl\]'i 24. 
Przyjmuję reparacje kuśnierskie. 

6095-"9 

A.A.A A. Najudpowiedniejsze I Boblńska Bronlsła~va Igublła 
. J paszport niemieckI ""daay .... 

na. podarunki gWlRzdkowe. Nn. - Łodzi 122-5 tansza sezonowa wyprzeda~ re- __ • _________ _ 
sztek. Bostony, szewioty, korty, 8!'Umer Szyja zgubił paszport 
welu1'y, drapy, sukna na k02u· niemiecki wyd. Vf Strykowle 
szki, podszewki i watalina, jed- 1Ił-! 
wabie, etaminy. biały towar na 
bieliznę, batysty, cajgi, barchany 
flanele, na pościel, wsypy, met
kal, surówka na fartuszki, las~ 
tłng, atłas i zefiry. O wiele tanie.! 
niż wS1:ędzie, bo . w mies1:kanlu 
prywatnem. Killńsklego X. 40 
(Widzewska),1ront 11 p. m. 10 na 
prawo. 7032-20 

OOlewka LeODard zgubił pasa
port rosyjski wyd. y PabJa

nicach. U7t1-3 

Drozdowa. Barbara zgubiła pasz
port niemieoki i kartę pobytu 

wyd. w ŁodzI. 99-! 

l1erszenowicz Chin!. Szyja IIgn~ 
II bił paszport wyd. wL6dzl. • 

91-3 uu wyna; "le' a ładuy, słoneczny. 
'łt frontowy. nme~ Jersll.k Jan zgubił p8S7Jport tym-

blowany pokój. Dzielna.Jl.i 368, czasowy wyd. w Zelowie. ,~ a.3 
m. 8, lV p~ę~ro. 12-3 

De~1owy krerlene, łóżka, szafę, 
J stół, krzesła, otomanę, 

lÓŻko żelazne sprzedam" Sien
kiewicza 59, m. 4, oficyna. .<7-3 

Furlenl'an w dobrym stanie ta 
I' nlo do sprzedania. 

Krótka 5, lewa Oficyna, li pIętro 
m 12. 21-2 ,.: 

Kra'ua' ty 'wyrabIam z własnych I' l powierzonych ma
terjałów. Przerabiam i odświe~ 
żam stare, Andrzeja 12. 684,10 

Mao'lGur wykwituY'. Cegielnia
na Nt 19. 970·3 ---

Posluku 'U stę chłopca prlLltty~ 
j kanta z ozteroklaso

wym wykształceniem do biura 
technicznego. Oferty sub ,H. 62" 
do dam. GI&su. 31-3 

Kratsch FrydaJadwiga--;gu'bha 
paszport wyd. w ŁodzI. 7l-3 

K7'Ustcmlk Marcln:- ~'kartę. 
węglow~ za NI (i11ł08. 1I6-1 

Lenard BronIsława zgubiła p;;:; 
port niemiecki wydany w Pa

bjanieach 117--lt 
---... ..... 

Lerner Moszek zgubił paszport 
familijny wyd. w Łodzi. tjjł-S 

Lerke Otyl.1a zgubiła pa.szP'>rt 
niemIeckI wydany ''Il Pabjani

cach. 7~--2 

Mnkowczyt\Bh Juna ~u"bfI; 
paszport nlemie~ki wydany 

w Lodzi. ! 118-;; 

M1ttelman Helena :zgubiła pasz
port niemieckI wyd. VI Łod;; i 

09-1 

wykonane podług najnowszej 
mody; kupn J wszelkich wyro

bów futrzanych. 
Al ~! Al Kl/puJ!! tdywauą gnr- PokńJ umeb!owany frontowr do 

• . • ' " derobę, lutra, II wynll,ęcia. Cegielniana 

Ilftodrak Bronisława. zgubiła pMZ
III port nlemieoki wydany .." 
ŁodzI. 116--3 

Piotrkowska 38, front, l-e p. 

Najlepsze 

Baterje. 
Daleko świecące 

LAMP~I~~~:ZO-
poleM 12:ł-l 

AnfB Lód:/;. PIotrkowska Ni lłń, 
l! • róct '~'" IlTIgellek lei . -- -

bieliznę, dywany, maszyny do 86 m. 8 od J2 do 4-. - 97-3 
szycia, kwity lombardowe, płacę---------
najwyższe ceny. \Vólozańska 43, Poslllku'e nauczycIela lub stu
m. 6. 397-3 II . denta, który udzłela 

A-M b'- "tiipłecerskie ,~ i 8tÓ~ polskiego i francuskiego. Ceny 
• B B Jarskie, sprzedaję. _ przystępne ... Oferty do adm. GIosu 

Dzielna. 6, II p. front, magazyn snb ... M~ lU-I 
DereJsklego. 8il2-2 

I Meble l'óżne z kilku pokol 
• wyprzedam hulo. 

Piotrkowska ii23-B. I p., front. 
957-10 

A:'USlorka Dmmałowa pr~j
l muje, Piotrkowska 

223. 107-50 - ,...,..".' 0-

lawiado · · ł~enl·e :t'ylko llbrać 
• Się moi na w 

praoownl kostjumów 1 futer u 
pierwszorzędnego krawca dam· 
skiego p. RudzkIego, Łódź, Piot!·
kowska 17, oraz w Sosuowcu 
Kołłqtaja C). Ceny przystępne: 

:'19-2 

Przednow4'k Menachen - ;g"iihii 
paszport niemieckI. wydany w-

Łodzi. 7005.3 < ~_._-

Tyger Wolt zgubił paszpor
niemiecki wydany w Łodzi. 24-5 

Tupman Dora zgubiła ' paszport 
niemieoki wyd. w, Lodzl. 

li3-3 

I~relchselflsz M('Isz~~ 
~J port niemiecki wyd. w Łod/!. 

SO--t ------------..... --,----_.--
'~ · aingllrten filrM\ Aron zgublł 
.lI pnszpul·t nicmieokl wyd. VI 
Łodzi. 116-$. 


